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5 K E 1 U T Y :P R Z E D P Ł A T A !
1 sgr. 3 fen. od wiersza na £ szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyi.ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr 
na całe Prusy 2 tal

Brukiea i nakładom Drukarni Hadwwnój W. Beckera i  Spółki w goznaaia. — Batoktor odpowiedzialny: K. Kamieźski w  F o h b b e Iu

Posiedzenie reprezentantów miasta Poznania
w  ś r o d ę  d n ia  2 0 . P a ź d z i e r n i ka r. 18 5 8 ,  p o  p o ł u d n i u  o g o d z .  d e j

P rzygotow ane przedm ioty do narad dla reprezentantów  m iasta w  d , 2 0 .  
Października r. b .: 1) Zobow iązanie sekretarza m iasta Z ehe na p ro tp k o l.se .
2 )  O bór pierw szego  burm istrza na lat 1 2  od dnia 2 5 . K w ietnia r. 1 8 t)9 ., d )  
P okw itow anie z  rachunków  kasy oszczędności i lom bardu z r. 1 8 5 3 ., podat 
od p só w  z r. 1 8 5 4 ,, i kasy kam laryjnej z r. 1 8 5 4 . 4 )  U stanow ienie rachunku  
kasy kamlaryjnej z  r. 1 8 5 6 . 5 ) O dpow iedź m agistratu w z g l ę d e m  p rzyjm ow a­
nia urzędników  miejskich. 6 ) W ydzierżaw ien ie  teatru. 7 )  O bor rozjem cy
i nr7 eł o 7 ouceo  okręgu. 8 )  W yd zierżaw ien ie  jatek  rzeznickich na N o w y m  
R yn ku . * 9 ) W ystaran ie  się  o lokal do sekcyi trupów . 1 0 )  O bór członków^ko- 
m fsyi szacunkow ej do rozkładu podatku klasycznego od doehodow  l l )  l osh a  
o p ożyczk ę. 1 2 ) W yd zierżaw ien ie  ogrodu przy szkole realnej, l o )  P o d w y ż ­
szenie pensyi. 14 . Procederow e kom isye.

P ozn ań , dnia 15 . Października 1 8 5 8 . 1  s c h u s c h R e .

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  1 5 . Października. —  W e d łu g  w y k a zu  banku francuskiego zapasy

m etalow e zm niejszy ły  się o 4 4 ,5 0 0 ,0 0 0  f., b ieżący rachunek skarou o I b ,1 2 5 ,0 0 0  
franków , natom iast p o w ię k szy ły  się teka o 3 3 ,5 0 0 ,0 0 0  Ir., zaliczenia rożne ua 
papiery o 2 6 ,2 5 0 ,0 0 0  fr., a noty  w  obiegu o 4 6 ,5 0 0 ,0 0 0  Ir. .

P a r y ż ,  16 . Października. —  Z aręczają , ze ks. N apoleon uda się  na po-

CZątkGiełda° bardziej ożyw iona, likw idacya akcyi ko lejow ych  postępuje sporo, 
hiszpańskie rentv  poszukiw ane i znaczny w  nich obrot.

G e n u a  13 . Października. —  T utejsza  izba handlow a otrzym ała od m ini­
stra skarbu uw iadom ienie, źe  w ed le  doniesienia rządu t u r e c k .e g m  panuje m ię- 
dzy  drzew am i m orw ow em i choroba epidemiczna w  B russie i dla tego rząd tu ­
recki zakazał w y w o z ić  ztam tąd siemie m orw ow e.

B e r l i n ,  16 . Października. —  J .  kr. w y s . książę rejent słuchał dzis po
p o łu d n iu  o  g o d z in ie  l e j  r e f e r a tu  p r e z e s a  m in is te r s tw a .

Dnia 15 . b. m. obchodził tu te jszy  u n iw ersy te t w  auli sw ojej u roczystosc
urodzin króla Jm ości, w raz ze zm ianą rektoratu.

J .  exc. pan minister ośw iecenia v. R aum er, J. exc. rzecz. tajn. radzca y. 
H um boldt, prezes kr. karaergerichtu v. Straropf, dyrektorow ie i radzcy m ini­
sterstw a ośw iecen ia , nadburm istrz K rausnik , biskup N eander, jen . dyrektor  
królew skich m uzeów  v. O lfers, jen. superintendent Hofmann i w iele urzguoi- 
k ó w  z ró żn ych  w y d z ia łó w  przybyli na u roczystość.

P od  przew odnictw em  profesora M arxa rozpoczęła  się u roczystosc  śp ie ­
w e m , potem  w szed ł na m ów nicę profesor Dr. Bocckh i miał m ow ę w  niem ie­
ckim język u. R ozpoczął ją  zdaniem  znanem o m onarchiach: „kroi me um iera .. 
Tćra mniej nieustaje jeg o  pan ow an ie , g d y  go  za życia  sw eg o  w y k o n y w a ć  me 
m o że, szanow aliśm y m ajestat, acz nieprzysvyiecal nam w łasnem  działaniem . 
Chociaż z pow odu słabości N ajj. Pana nieraozem y oddaw ać się calem sercem  
dzisicjszćj u roczystości, uznać pow inniśm y z w dzięcznością i czc ią , ze kroi w ła ­
dzę sw oją  zupełną zlał na godnego i szlachetnego spadkooiercę tronu przodkow  
w ielk ich , kiedy steru  rządu sam trzym ać niem ógł. Moryca zw racał u w a g ę , na 
w artość , jaka ma dyn astya  dla państw a, poniew aż w  mej znajduje się_siła rządu  
i m iłość do króla rościąga się na ca ły  dom  panującego. W  ciągu roku  
okazały  kraj i stolica czu ły  i św ie tn y  d ow od  przyw iązan ia  do dyn asty;  
w  udziale branym  przez lud pruski podczas w esela dostojnej pary, na której 
kraj buduje sw oją  p rzy sz ło ść . Z  tego zespolenia uczuc m iędzy domem panu­
jącym i a udem sp ow od ow ało  m ów cę do rozw ażania w artości ącznosci d y n a ­
stycznej i lu d o w ej, nie w  całej atoli ro zc ią g ło śc i, ale w  ściślejszym  .stosunku  
do m ass i rozciągłości pań stw a, zw łaszcza  p rzy  pog ądz.e na dzie3« J™ a, a- 
kiedy ludow ości granice przekracza panowanie nad św iatem . S ą  to post 
nia które b y ły  bardzićj na czasie przed 5 0  laty , ale i teraz nie okazują się byc  
zupełn ie spóźn ione. Z tego w y p row ad za ł m ów ca w n io sek , ze jeżeli d jn a sty a  
łą czy  się  z  duchem  lu d u , są  oba w zajem  zabezpieczone najsiln iej, przyte  
oznaczył stosunek um iejętności w  państwie na ludzie opartym  M ów ca w y n u ­
r z y ł  ży czen ie , aby P ru sy  przedstaw iały  za w sze  jed n ość  ducha lud ow ego  i d y -  
nastyi. W  końcu m ów ca d o łą czy ł m odlitw ę o zupełne w yzdrow ien ie  króla
Imc i i  o  z a c h o w a n ie  Jego, i J .  kr. w . k się c ia  r e je n ta  i całego dom u królew skiego.
Potem  zdaw ał tajn. radzca spraw iedliw ości p ro fe s o r  Dr. R udorff rektorat pro­
fesorow i Dr. Dove i w y ło ż y ł  s ta ty sty czn y  obraz wypaURow w  roku zesziy m . 
Zaprow adzenie g a zu , w od ociągów , telegrafu w  u n iw ersy tec ie , w ym ien ił u b y ­

tki i przybytk i w kole profesorów i podał liczbę uczęszczających uczniów, k tó ­
rych było zeszłej zimy 1570, a latem 1318. Oprócz im matrykulowanych 
uczniów, słuchało prelekcyi porą  zimową 8 5 1 ,  lelnią 733  nieimmatrykołowa­
nych tak ,  źc w pierwszej porze było razem 2421 , a w drugiej 205 7  słuchaczy. 
Poświęcało się teologii 176, p raw u  379, lekarskiemu 203 ,  filozofii 219. Cu­
dzoziemców by ło  między nimi 298, Prom ow ało  się w  fakultecie teologicznym- 
2, w praw nym  8 ,  w lekarskim 1 23 ,  filozoficznym 21, razem 154, między 
temi by ły  3 honorowe promocye.

W  końcu uroczystości z łoży ł profesor Dr. Dove przepisaną dla rektora 
p rzys ięgę ,  p rzy ją ł  oznaki rektorskie i^przymówil się krótko o w arunkach od­
znaczających un iw ersyte t berliński. Śpiew zakończył uroczystość.^

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Korespondenci berlińscy pisujący do r o ­
żnych dzienników rozw odzą się nad dziejami dni ostatnich przed zaprow adze­
niem rejcneyi i  nad przyszłą  polityką pruską. Ostatnia najwięcj zajmuje, l a k  
berliński korespondent p iszew  O s t d e u t s c h e  P o s t ,  że w ogóle usiłowania są 
skierowane, aby  się z A u s try ą  porozumieć względem kwestyi żyw otnych  
i ściśle oznaczyć granice wzajemnych stosunków  i wzajemnych ustąpień , aby  
przez to ustalić podstawę do silnej polityki i  ciężkich doświadczeń, na jakie 
E uropa  w nadchodzących latach będzie w ystaw iona ,  tj. aby Niemcy stano­
w iły  szeroką podstaw ę, k tóraby  całemu światu nakazyw ała poszanowanie.

P rzyznać  zapraw dę potrzeba, mówi wrocławska gazeta, ze zwrócenie 
u w a g i  n a  przyszłe  niebezpieczeństwa, nie jes t  pros tą  figurą retoryczną. M ó­
wią uaw et wiedeńscy korespondenci, źe stosunki A ustry i  do t r a n c y i  przybie­
ra ją  charak ter,  k tó ry  coraz bardziej prowadzi do starcia , jak  tego dowodzą 
targi o stacye okrętowe na morzu Śródziemncm i na morzu Czerwoncm. D o­
wodzą one daleko zakrojonych kombinacyj. Nieulcga żadnemu powątpiewaniu, 
źe lord Reddiffc układa się w*Kons tan ty  n opolu o stacye morskie dla Anglii, 
po których udzieleniu, Anglia chce zezwolić na otworzenie międzymorza Suez.

Forty  fik acye, które F ran cya  buduje coraz gorliwiej w  Civitavecchii, są 
dowodem, źe Francuzi na d łuższy czas chcą się rozgospodarowae w państwie 
papieskim a Civitaveechią zamienić na port  wojenny francuski. Czyli to się 
d z ie j e  z wolą rządu  papieskiego jak  i powiększanie załogi frapcuskićj w R z y ­
mie, dotąd na ja w  niewyszło, lubo lepiej rzeczy nieprzyjemne pokryw ać  za­
słoną , chociaż i z pod zasłony jasno dosyć świecą. _  ̂ _ .

R osyjską flotę z Kronsztadu sygnalizowano ju ż  w Tulonie. Składa się 
z okrętu  liniowego »Retwisoma« o 8 4  armatach i z korw et Bojana i Medwieda. 
O krę ty  te odbywać będą ćwiczenia pod dow ództw em wielkiego admirała wiel­
kiego księcia Konstantego i zapewne przepędzą zimę w  Villafrance.

W  sprzeczności z wiadomością, jakoby  francuskie wojenne okrę ty  miały 
opuścić port G raw ozy , u t r z y m u ją ,  źc F rancy a  ma zamiar zalozyć stałą sta- 
cyą dla siebie na morzu Adryatyckiem. Równie R osya  postanowiła pozosta­
wić swoje okrę ty  wojenne przy  granicy czarnogórskiej.

&'rancya, . , •
P a r y ż ,  13. Października. — Ultimatum francuskie w sprawie okrę tu  

„Charles Georges* nie odeszło jeszcze było  w sobotę. In s tru k cy a ,  jak ą  
otrzyma o. de Lisie de S iry  w Lizbonie, ma być  s t a n o w c z o  rozbieraną dzis 
w  radzie ministrów w  S t.  Cloud pod preżydencyą cesarza odbyć się mającej. 
Ins trukcyę tę zabiera do Lizbony sekretarz francuski obecny teraz w  Paryżu ,  
markiz ue Piennes. W  rozmowie, jak ą  hrabia Walewski miał w  tygodniu ze­
szłym z lordem Cowley, pobieżnie tylko dotknięto kwestyi portugalskiej, l a k  
przynajmniej twierdzi tu te jszykoresponden t N o r d a .  I n d e p e n  d a n c e  b « l g e  
tw ierdzi,  jak nam się zdaje , zawcześnie, źe w ultimatum mającem dzis b yc  
przedłoźoaem cesarzowi, ma być p o ł o ż o n y  warunek natychmiastowego w y d a ­
nia okrętu „Charles Georges®, uwolnienie kapitana, w  razie przeciwnym za­
wiesi F rancya  stosunki swe dyplomatyczne i jako zakład przyw łaszczy  sobie 
jaki okrę t  portugalski. Portugalia m a ,  wedle tegoz dzie ln ika , ustąpić p rze­
mocy, i później rzecz tę podnieść w drodze dyplomatycznej.

—  Co do zamordowania francuskiego konsularnego agenta w i e t a a n  me 
mamy dotąd bliższej wiadomości; mówią atoli dziś ,  źe konsul angielski szczę­
śliwie uszedł napaści. Agent francuski by ł niegdyś w ojskow ym , pozmej 
tłumaczem w armii algierskiej, nazyw ał się N ahou , azielny urzędnik i ojciec 
9 dzieci Te tuan  jest miastem wzmocmonem, niedaleko brzegu morza ś ró d ­
ziemnego na stronie wschodniej p ó łw y sp u  marokańskiego. Miasto zajmuje się 
handlem dosyć ożywionym. Między 16,000 raieszkąńców wielu jes t  zyd ow  
a mało chrześcian. F rancy a  u trzym uje  w Marokko jednego konsula jeneralnego
i trzech konsulów. . ' .

(Kor. C%.) Ze S tam bułu  donoszą, ze lord Stratford Rcdcliiie miał posłu­
chanie u sułtana w  pałacu D ołm aB akcze . Dzienniki miejscowe a za niemi fran-
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cuskie pow tórzyły twierdzenie, które nie ma logicznój podstawy. P r e s s e  
d’O r ie n t  mniema, źe szlachetny lord złożył listy uwierzytelniające go iako 
posła nadzwyczajnego przy Porcie otomańskiej. Dwóch posłów lub ambasa­
dorów  byc me moze. Lord Stratford był już  ambasadorem, a wiec zniżyć go 
w  stopniu me podobna. Zdrow y rozsądek powinienby strzedz pisarzy od po­
dobnych zboczeń. Kiedy lord Redcliffe udawał sig do Stam bułu, uśmiechałem 
się czytając tylokrotne zapewnienia, źe podróż jest czysto pryw atna, źe nie 
miała żadnego celu politycznego. B yły ambasador w Stambule ma m isyąi w a­
żną zapewne m isyą, ale w ątpię, ażeby niecierpliwa ciekawość publiczności do­
tarła kiedy do skrytosci biegłego dyplomaty.

W  tymże samym dniu przyjm ował Jego eksc. Feruka chana ambasadora 
P isk ie g o  udającego sig na statku »Trebizonda« Lloyda austryackiego do

Minister skarbu polecił ściśle zastosowanie dekretu z 17. Lutego 1852 ar- 
tykułu  6. Idzie rzecz o opłatę stępia od dzienników lub peryodycznych ogło- 
szen mających cechę lub styczność polityczną. Środek ten aczkolwiek nie tw o­
rzący  nowego ścieśnienia ale tylko wznawiający i zachgcający niejako do ści­
słego zastosowania dawnej surowości p raw a, rzucił popłoch migdzy małe dzien­
niczki. S trw ożył te liczne i ulotne druki, które dają schronienie pojawiającym 
sig talentom, ży ją ogłoszeniami i inseratami a upadają pod ciężarem fiskalnych 
wymagań.  ̂ Nie miejmy twardego serca dla tych odważnych szermierzy prasy. 
Waleczność wszędzie powinna być ocenianą. Ale wielu redaktorów tych pism 
pokazują za wiele odwagi nie zasługując na znaczną sympatyą. Choć sig wiec 
niejeden skrzyw i, inni podziękują ministrowi skarbu.

Cesarz bawi do poniedziałku w Chalons. Zaraz po wyjeździe cesarza to 
je s t we wtorek obóz bgdzie zwinięty. Dw ór przepgdzi trzy  tygodnie w Com- 
piegne. Bgdą łow y i uroczystości. Bgdzie tak jak w roku przeszłym trzy  se- 
rye  zaproszonych, każda po tygodniu.

Cesarz jak  wiadomo szczególnićj popiera rolnictwo. Jest to i słusznie i po­
litycznie. Zresztą któż nie wie, źe jeżeli gdzie w chacie wiejskiej tylko szcze­
rze i święcie przechowała sig cześć cesarstwa i napoleonizm. Otóż nowy do­
w ód tćj troskliwości o rolnictwo dał świeżo monarcha Fraocyi. Na krańcach 
obozu pozakładać kazał folwarki. Jest ich ju ź  pigć: Bouix, Vedehay, Cu- 
perly, Suippe i Jonchery. S ą  to viwfermes-modeles ale po prostu zakłady 
rolnicze dostarczające produktów  obozowi i okolicom.

Cztery miesiące temu rozpoczgto roboty, a w tych dniach cesarz ze św itą 
zwiedzał folwarki i zastał budynki w zupełności wykończone, zdolne pomie­
ścić robotników i słuźbg, a w oborach 400 krów rozmaitych ra s , 3000 owiec 
rasy  angielskiej, 30 klaczy perskich. Pigc podobnych folwarków ma być w roku 
przeszłym złożonych tak, źe wkrótce obóz otoczony bgdzie osadą rolniczą, 
a obóz ma 15 mil francuskich przestrzeni. W szystkie attynencye bliższe obozu 
były  prawie nieużytkami, dopiero dalćj zaczyna sig urodzajna ziemia. T u  
ruch nadany produkcyi rolnej w Szampanii równie dobroczynne sprawi skutki 
jak w Solonii, gdzie piaski i wydm y, błota i trzgsawiska wola monarchy w uro­
dzajną ziemig zamienia.

Ukazało sig na widok publiczny tłumaczenie dzieła margrabiego Normanby 
o rew olucji Lutego. B yły  ambasador angielski w  Paryżu  nie oszczgdza Lu­
dwika Filipa ale nie przepuszcza też i republikanom. Nie mało bgdzie odw oły­
w ać i w yw oływ ań pojawionych. Im więcej oddalają sig od celu życzeń, tem 
drażliwsze są stronnictwa polityczne na wytknięte wady na szcnerze objawioną 
prawdg. Ucieczka a nastgpnie samobójstwo urzgdnika pocztowego, k tó rengrą  
na bursie nieszczgśliwą przywiedziony został do popełnienia defektu, w yw o­
łała ze strony administracyi pocztowej surowe środki ostrożności, za które pu­
bliczność powinna być wdzięczną.

. , . Austrya.
W ie d e ń , 14. Październ. — Ponieważ Francuzipow igkszajązałoggsw oją 

w  Rzymie, przeto hr. Buol uprasza przez posła austryackiego w Rzymie o obja­
śnienie, co to znaczy. Kardynał Antonelli dał odpowiedź tego rodzaju, źe rząd 
Piusa IX. nie brał udziału w tem powigkszeniu sił francuzkich w państwie pa- 
piezkim i chgtnie by widział, gdyby ostatnia na drodze dyplomatycznej temu 
zagrodziła. Podobnie hr. Buol przesiał instrukcyą panu Hiibnerowi posłowi 
austryackiemu w Paryżu, aby sig zapytał, co znaczy powigkszenie załogi rzym - 
skićj. O to spór po sporze nastgpuje a bodaj w zarodku nie zawiera nastgpstw 
daleko gorszych. Pod tyra wzglgdem godną jest uwagi nota dyplomatyczna 
hr. W alewskiego o konstytucyi ksigstw naddunajskich, w której wyliczone 
są z dobitnością sasługi Francyi w ocaleniu z unii ty le , ile ocalono i wymie­
niono A ustryą i T u rcy ą , które sprzeciwiały sig na konferancyach zaprowa­
dzeniu proponowanej konstytucyi w  obu hsigstwach.

K o r. A n s t r ,  zawiera nastgpujący artykuł o produkcyi owoców:
Chodowanie drzew owocowych jest gałęzią produkcyi, która zasługuje na 

dałeko większą niż dotąd u nas opiekg. Pod tym wzglgdem pozostaje jeszcze 
bardzo wielo do zrobienia, tak co do ilości, jako i co do jakości, Pomimo, zo 
w  wielu stronach monarchii austryackiej znacbodzą sig warunki przyrodzone 
takie same jak nad Renem; pomimo, źe tu i owdzie owoce rodzą sig wyborne, 
to  przecież trudno zaprzeczyć, że obecna produkeya owoców da sig łatwo po­
dwoić i znacznie ulepszyć* "Waznosc owocow jako jednego z głównych środ­
ków  pożywienia powszechnie jest uznaną; tam gdzie je  obficie zbierają, sta­
nowią one znaczną czgs'ć całej konsumpcyi. Usiłowania przeto władz i ksigźy 
po w siach, abyjzachgcić lud wiejski do sadzenia drzew owocowych, a szczególniej 
aby obudzić w młodzieży chgć ku tem u, zasługują tem wigcej na uznanie, iż 
po wigkszćj czgsci uwieńcza je  pomyśny skutek. W  pierwszej połowie rb. w prow a­
dzono do A ustry i głównie z krajów  związku celnego 68,000 centnarów celnych, 
tak świeżego owocu, jako też suszu; w yw óz zaś wynosił 81,000 cent. Jest 
zatem pewien ruch handlowy w tym  artykule, ale o ileż moźnaby go powię­
kszyć. Jeżeli dowóz owoców ogranicza sig teraz do okolic ubogich w owoce, 
a głównie do pogranicznych mniej urodzajnych przestrzeni, tak jak to bywa ze 
zbozem , to spodziewać sig można, źe z pomocą kolei żelaznych, rozciągają­
cych sig do najrozmaitszych kończyn monarchii, nastąpi korzystna przemiana 

zisiejszego stanu rzeczy w  tym względzie, i źe kraj zaopatrywać sig bgdzie 
dnia* -Ie j r t? kułem P>erwotnćj produkcyi. Dowóz nawet owoców do W ie- 
Frannv^ n!®dostateczn7 ’ P aryż otrzym uje owoce swoje ze wszystkich stron

y  , gerya nawet zaczyna w  tym  dowozie konkurować. W iedeń zaś

ogranicza sig głownie do owoców najbliższych okolic, gdy tymczasem w po- 
łudniowćj np. S ty ry i najpigkniejsze owoce obficie sig rodzą i tak niskie są ich 
ceny; źe pomimo kosztu dowozu koleją żelazną, można je  tu  jeszcze z korzy­
ścią sprzedawać. Na Dunaju tylko od dawna idzie dowóz owoców, lecz kolei 
ni6 używ ają na ten cel odpowiednio potrzebie. P rzy  tej sposobności ogłaszamy 
tu odkrycie zrobione niedawno we Francyi. Wiedziano ju ź ,  źe rozczyn siar­
kami żelaza sprzyja rośnigciu liści, jeżeli sig nim takowe zwilża. Liść tak na­
sycony odciąga soki korzeniom i rozrasta sig. Próbowano świeżo zastosować 
to proste postępowanie do owoców, które napuszczano trzechkrotnie płynnym  
siarkanem żelaza, otrzym ywanym  z rozpuszczenia okoła łóta tej soli na jedng 
miarę wody. Napuszczanie to owoców odbywa sig podczas ich rozrastania sig; 
pierwszy raz kiedy owoce dójdą do 4tej czgści wielkości, nastgpnie kiedy bgdą 
w połowie, a wreszcie kiedy ju ź  są w  trzech czwartych częściach rozwinięte. 
Czynność ta wszakze odbywa sig w  cieniu. Owoce tyra sposobem napuszczone 
nabierają wielkości niezwykłej i przedniego sm aku; robota taka je st wszelako 
trudzącą, lecz sig na lepszych owocach opłaci, a materyał do niej uży ty  jest 
bardzo tani. Owoce w takim razie rosną ze szkodą liści, które bywają dro­
bniejsze.

—-  Ostatnia czgsc Dziennika Praw  Państwa zamieszcza między innemi 
rozporządzenie cesarskie z d. 13. W rześnia tyczące sig urządzenia władz gór­
niczych. W ładze te pierwszej instancyi istnieć mają w St. Polten, Leoben, 
Cilli, Lublanie, Zagrzebiu, Celowcu, Hall, w Pradze, Piiznie, Ellbogen, 
B riix , w Kutnohorze, Ołomuńcu, Krakowie, Lwowie, Peszcie, Budzie, No- 
wosoii, Koszycach, N adybaniu, Zołotni i Orawicy. Na czele każdego staro­
stwa górniczego stoi starosta górniczy, pod którego dozorem urzędują komi­
sarze i przysigźni, Jeżeli pewna liczba przedsiębiorstw górniczych jest odda- 
Jona od siedliska władzy, tak iz przez to powstają niedogodności dla służby 
i dla stron, natenczas minister skarbu zarządzi delegacye komisarzy górniczych, 
którzy  w pobliżu tych kopalń pełnić bgdą obowiązki swoje pod nadzorem naj­
bliższego starosty górniczego. Głownem zadaniem przysigżnych jest pomagać 
starostom przy oglądaniu kopalń od czasu do czasu, obznajmiać ich ze stanem 
kopalu i wskazywać niedostatki i usterk i, tudziez ostrzegać przed groźącemi 
niebezpieczeństwami. Przysigźni mnszą jednakże pełnić wszelkie obowiązki 
jakie na nich włożą ich przełożeni. W ładze krajowe polityczne, tj. rządy kra­
jow e stanowią wyższą instancyg górniczą, a ministeryum skarbu najwyższą. 
Dopoki wszakże organizacya starostw  górniczych nie nastąpi, dotychczasowe 
w adze górnicze pezostaną przy urzędowaniu swem ; zaprowadzenie nowych 
władz zwolna i kolejno postępować bgdzie.

iironika miejscowa.
K o ś c ia n ,  13. Października. — Podczas wyborów w Lesznie odbytych 

pod przewodnictwem majora v. Waldo, zastępującego landrata powiatu wschow- 
skiego, wybrali niemaljednogłośnie w yborcy miejscy z powiatów kościańskiego, 
krobskiego i wschowskiego deputowanych na sejm prowineyaloy: aptekarza 
Legała z Kościana, członka magistratu Dietricha z Szmigla i kupca Starka z Bo­
janowa. Obu ostatnich jako zastępców. W łościańscy w yborcy wvhrali w ła­
ściciela włościańskiego gospodarstwa Haupta z Górczyna i właścicfela Eeyera 
z Jeńki. J

W ie le ń ,  12. Październ. — Dwie wielkie uroczystości kościelne odbyły 
sig tu i we wsi Rosbu, poświęcenie kościoła roskoskiego i bierzmowanie. Pa­
tron kościoła, dziedzic dóbr wieleńskich hr. v. d. Schulenburg, kawaler or­
deru ś. Jana, znacznie większe sumy łoży ł nad te, do których go prawo obo- 
w iązyw ało, i w ystawił w Rosku, filii kościoła wieleóskiego w miejsce sta- 
rego drewnianego kościółka, piękny kościół z wieżą murowany w stylu go ty­
ckim. Tą prawdziwie pauską wspaniałomyślnością postawił sig godnie w urzę­
dzie sw ych poprzedników Czarnkowskich, Kostków, Grudzińskich i Sapiehów. 
Ołtarze i ambonę złocił pozłotnik Hoeven z Poznania, który poprzednio bar­
dzo gustownie złocił był ołtarze, lożę, kofesyonały i ambonę w cudnej, mi- 
lucbnej kolegiacie wieleńskiej. Potrzeby i ozdoby wewnętrzne nowego ko- 
ścio.a pokryte są ze składek, które hojnie płynęły od parę lat do rąk nie­
zmordowanego w zabiegach na ten cel ks. proboszcza Jeske. Migdzy innemi 
otrzymał kościół wieleński 12 świeczników z nowego srebra, w Berlinie ro­
bionych, 185 tal. kosztujących od jednćj wiejskiej staruszki, a roski 6 za 95 
tał. od proboszcza. Pigć ślicznych kosztownych kobierców nowych sprawiono 
do obu kościołów z kasy, w obu uszykowano po dwa trony jak w katedrze dla 
biskupów. Prawdziwie w  radosne zdumienie i święte zachwycenie wpraw iają 
obie te świątynie, gdy sig do nich wchodzi. Do konsekrowania kościoła w  R o­
li^? Pat ron * proboszcz J. Arcybiskupią Mość, a do bierzmowania
JW K s. biskupa Stefanowicza. W  sobotę 9. b. m. w śród zwykle przy takich 
uroczystościach J. Arcyb. Mości słuźącćj pogody przybył Najprzew. A rcypa- 
sterz w towarzystwie ks. biskupa, ks. kan. Połczyńskiego, ks. kapelana i 13tu 
kleryków koleją do K rzyża, gdzie przyw itany przez ks. prób. Jeske i sędzi­
wego Dr. Gahbler z Wielenia, stanął nadzwyczajnym pociągiem około 3ćj po 
południu w dworcu wieleńskim. T u  powitał go patron hr. y. d. Schulenburg, 
landrat czarnkowski pan Knobloch, deputacya miejska i bractwo strzeleckie 
miejskie z m uzyką, a w  niem mimo soboty czterech żydów za dyspensą ra­
bina. W siadłszy do ekwipaźa kolatorskiego, poprzedzony strzelcami, otoczony 
jeźdźcami, stanął Najp Arcypasterz przy moście noteckim, całym umajonym, 
a za nim nieprzejrzany szereg powozów, bryczek, wozów. T u  sig odezwały 
strzały z lOciu moździerzy. JAMość stanąwszy u głównej bramy tryuinfal- 
nćj przy  rynku , przy której nań czekał burm istrz, p. rotmistrz Medem, pro­
boszcz w  kapie i z relikwiarzem, duchowieństwo w komżach, 12 panien do­
rosłych w białych sukniach z ezerwouemi przepaskami, z wieńcami na głowie 
i w rękach, prowadzone przez pannę Radziejeską, i dwie małe panienki z ko­
roną z kwiatów w  ręku , mającą cyfrę L. P ., bractw a, parafianie wieleńscy 
i kompanie Piłki i z Roska z obrazami swemi i chorągwiami, oraz znaczne 
tłum y widzów wszystkich wyznań i narodowości. Na bramie był napis: 
Salve Celsissime Praesul! Od tćj bramy aż do drugiej bramy tryumfalnći 
przy kościele było wystawionych w dwóch rzędach 50 wysokich masztów 
jak  u szkut, wieńcem z dębowych liści obwinionych, na których powiewały 
czerw ono-białe, czarno-białe i niebiesko-białe chorągwie 6 do 8  łokci długie, 
a 2 do 3 szerokie z roznemi znakami, pierwsze zaś dwie tuż przy bramie wiel-



kićj były  do 12 łokci długie, a przeszło 4  łokcie szerokie, jedna czerwono • 
biała z herbem arcybiskupim, a druga czarno-biała z herbem krajowym. R y ­
nek przedstawiał wspaniały widok przystrojonego portn. W szystko to było 
wystawione kosztem miasta, a staraniom komitetu, złożonego z pp. burmi­
strza Medem, sędziego Dra Schwarzbacha i budowniczego Jaeck, który jako 
przewodniczący i w ykazujący największe około świetnego przyjęcia naszego 
księcia kościoła ze strony miasta położył zasługi. W ysiadłszy z landary, 
uklęknął Najp. Arcypasterz na poduszkę, położoną w bramie na kobiercu, po­
całował podany sobie przez miejscowego proboszcza krzyż, a potem wśród 
śpiewu: »Kto się w opiekę* z akompaniowaniem muzyki postępował cały ten 
okazały orszak ku kościołowi. Obok JAMości szedł sufragan i kanonik, za nim 
patronowie Schulenburg i Schulc z Droeska, landrat Knobloch z Czarnkowa 
i nasz ulubiony dyrektor sądu Klotsch z Trzcianki.

Brama z ulicy na cmentarz była najpiękniejsza. Na niej symbole władzy 
biskupiej pozłacane: pastorał, mitra i krzyż; napis: Benedictus, qui venit 
in  nomine Domini i cztery chorągiewki czerwono-białe. Przy drzwiach ko­
ścielnych podał proboszcz J. A. Mości kropidło, a ten pokropił siebie i obe­
cnych. P rzy wielkim ołtarzu odśpiewał wedle ceremoniału pontifikalnego pro­
boszcz modlitwę nad Arcypasterzem , a ten modlitwę o ś. Michale, patronie 
wieleńskiego kościoła. Poczem przemówił J. A. Mość do przytom nych, dzię­
kując za tak wylane przyjęcie i w zywając do wytrwałego trzymania się drogi 
zbawienia, którą jest wiara i dobre w niój uczynki; w końcu udzielił wiernym 
swe apostolskie błogosławieństwo. Nastąpił w probostwie obiad, przy któ­
rym  proboszcz wniósł zdrowie swego najprzewielebniejszego gościa i głównego 
patrona swoich kościołów. Poczem zabrał patron ze sobą na nocleg do zamku 
J. A. Mość, ks. biskupa, kanonika i kapelana, do którego to dostojnego grona 
przyby ł jeszcze wieczornym pociągieraJW . Prezes Naczelny Putkammer i radzca 
szkolny Dr. Nepilly kawaler orderu orła czerwonego. Prezydent Schleinitz 
mimo przyrzeczenia i chęci, dla przedsejmiku, przez p. Leipcigera z Pietronek 
na 10. b m. do Bydgoszczy rozpisanego, nie mógł przybyć na tę uroczystość. 
Księża stali na wikaryacie, w szkole i w mieście, gdzie się bez róźricy w y­
znań ubiegano z ofiarowaniem gospód dla księży, między innemi dwa zamożne 
domy żydowskie podejmowały u  siebie po czterech księży. Klerycy stali 
w  ogromnych salach okazałego instytutu Schwarcbacha w Ostrowie. W  nocy 
lał deszcz, rano w niedziele mżyło, powietrze było dżdżyste i zimne aż do 3cićj 
po południu, poczem się nieco wypogodziło. Mimo tego prócz duchowieństwa, 
wysocy goście wszyscy udali się za J. A. Mością na konsekracyą kościoła 
w  Rosku, o mile od Wielenia na wschód odległego. Na drodze do Roska stały 
trzy  bramy tryumfalne: pierwsza we W rzeszczynie, druga na granicy rosko- 
wskićj którą postawił przy swym gruncie młynarz protestancki, sam dawszy 
też 10 tal. na wewnętrzne potrzeby nowego kościoła. P rzy tej bramie czekało 
na J. A. Mość 22  gospodarzy na koniach. Dwóch dowódzców było przepa­
sanych szerokiem pasera czerwono-białym, a jeźdźcy jak  ułani mieli na długich 
drążkach czerwono-białe chorągiewki, co się dziwnie śiicznie wydawało.

Trzecia brama stała przede w sią, przy którćj stało ośm dziewic wiejskich, 
biało ubranych, hożych cór bogatych chłopów mazurskich w Rosku. Parafia 
bowiem roskoska je st czysto polska i to mazurska; wileńska ma £ katolików 
języka niemieckiego. J. A. Mość ukończył konsekracyą około jedenastej, po 
której w przydłuźszćj mowie, od wielkiego ołtarza w języku niemieckim mia- 
nej, złożył najczulsze dzięki patronowi i w ynurzył mu najgorętsze życzenia 
i błogosławieństwa za jego zasługi około nowopoświęconego kościoła. Ksiądz 
biskup wyszedł wreszcie ze sum ą, podczas którćj tow arzystw o śpiewaków 
i śpiewaczek wieleńskich i najwięcej panów i panien protestanckich pod dy- 
rekcyą Dr. Ebel, b. profesora u Schwarcbacha, a teraz nowego progimuazyum 
śpiewało (podobno dobrze) udzieloną łaskawie na ten cel przez J. A. Mość ks. 
proboszczowi mszą Nr. 3 D’mol Józefa Heydena, Graduate zaś opata Foglera 
w B.; Offertorium Jos. Blahaard w B. Kazania stosowne do okoliczności po­
wiedzieli: Ks. Osraolski z Chodzieżą w języku  polskim, ks. Tuszyński ze Skrze- 
tusza w niemieckim. Po śniadaniu na probostwie tak zwanćm dejeuner dina- 
toire udali się dostojni goście, duchowni i świeccy, oraz obecni z okolic pro­
boszczowie do wieleńskiego zamku na obiad do patrona, gdy tymczasem ks. 
biskup z asystą kleryków rozpoczął w nowym roskowskim kościele bierzmo­
wanie, do którego przybyło przeszło 1000 ludzi. P rzy  obiedzie wniósł patron 
zdrowia naprzód nacselnćj w ładzy duchownej w osobie J. A. M ości, a potem 
świeckiej w  osobie JW . Naczelnego Prezesa; J. A. Mość zaś wniosła zdrowie 
patrona i jego małżonki, z domu Sobek. W  poniedziałek było bierzmowanie 
we Wieleniu. Ks. kanonik Połczyński miał w otyw ę z asystą, na której był 
J . A. Mość, i podczas której grano i śpiewano drugą mszą Nr. i w  C. W. E. 
Hórak, dyrygenta choru w  Pradze, także przez J. A. Mość poprzednio ks. 
proboszczowi udzieloną. Do bierzmowania było w poniedziałek 1200, we wto­
rek 250 wiernych. J. A. Mość odjechał popołudniowym pociągiem w ponie­
działek; JW . ks. biskup Stefanowicz we w torek, zostawując po sobie obfitość 
ła s k i  błogosławieństw, a zabierając ze sobą serca, niewygasłej wdzięczności 
pełne tych wszystkich, którzy się ich przybyciem i obecnością cieszyli.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 16. Października 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) przy małym odbycie, spadło o § — -f tał,, na 
termina wiosenne; na Październik Listopad 41 list. i pien., na Listopad Gru­
dzień 41 list., 4 1 f  pien., na Grudzień 41£ pien., f  list., na wiosnę 44£  list.,
a pienC U * • 9 1Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) bez odbytu po niźszćj cenie o  ̂tal., 
na miejscu (bez beczki) 1 3 |— 14£ (z beczką) na Październik 14) pien., list., 
na Listopad 14£ pien., § list., na Grudzień 14^ pien., |  list., na Kwiecień Maj 
15* list., i  pien.  ~

Wiadomości handlowe.
B e r l in ,  16. Października.

Pszenica 40— tfll*
Zyto 45^—46* tal., na Październik i Październik Listopad 44f—45-t

tal., na Listopad Grudzień 4 5 —45* tal., na Grudzień Styczeń 4 5 j—4 5 |  ta l, 
na Kwiecień Maj 47A— ) tal.

Owies 28—34 tal., na wiosnę 3 1 f— 32 tal.
Olej rzepiowy 1 5 ^  tal., na Październik Listopad 15 tal., na Listopad 

Grudzień 1 4 j£ — 15 tal., na Grudzień Styczeń 15 tal., na Kwiecień Maj 
15^ tal.

Okowita 17§ tal., na Październik, Październik Listopad, Listopad G ru­
dzień i Grudzień Styczeń 17£ — f  tal., na Kwiecień Maj 1 8 |— f  tal.

S z c z e c in ,  16. Października.
Pszenica 64—73 tal., na wiosnę 69 tal.
Zyto 43 j  ta ł., na Październik Listopad 42^ tal., na Listopad Grudzień 

43 ta l., na wiosnę 45^ tal.
Olej rzepiowy na Październik Listopad 1 4 j  tal.
Okowita 2 0 f  proc., na Październik Listopad 2 0 f  proc., na wiosnę 1 9 f  proc.

G d a ń s k ,  16. Października. — Od ostatniej soboty jeden tylko mieliśmy 
deszcz. Zresztą czas bardzo ciepły i codziennie około południa najpiękniejsza 
pogoda. W iatr ciągle południowy.

T oruń przebyło: pszenicy szefli 6300 , ży ta  300. Belek sosnowych 2677. 
Bali łaszt 172.

Targi angielskie w początku upłynionego tygodnia były  w  zupełnćj sta- 
gnaeyi, ku końcowi jednak wyraźnie się wzmocniły; lubo materyalnćj popraw y 
w  cenach notować nie możemy, wszakże pozycya handlu niewątpliwie się po­
lepszyła, bo i chętniej kupowano i w obszerniejszych tranzakcyach nieco 
wyższe postępowano ceny. Opinia ogólna w Anglii zmianę tę uważała jako 
przejście do lepszego peryodu cen zbożowych.

W  Holandyi, Belgii, Hamburgu również więcćj było ożywienia.
Na naszym targu po przybierających cenach znaczne tranzakeye miały 

miejsce, a podniesienia w ciągu tygodnia o pełnych 20 grp. możemy notować. 
Ż yto  również przybrało 2  do 2^- sgr. na szeflu. Ochota do kupna była dobra, 
a tylko wysokie wymagania sprzedających utrudniały rozwój tranzakcyj.

W  ciągu tygodnia sprzedano: pszenicy szefli 31 ,800, iy ta  10 ,320, j ę ­
czmienia 1020, owsa 270.

Płacono za szefel beri. wagi pruskiej T al. sgr. fen. Tal. sgr. fen.
Pszenicy 91— 92 2 7 6 2  21 8

9 2 - 9 3  2 21 1 2 25 10
9 4 - 9 6  2 29 2  3 1 3

Ż yta  91 1 19 -  1 21 6
Jęczmienia 7 5 —80 1 10 —  1 20 —
Owsa 67 — 29 —
Grochu 2  6 8  2 15 —

Drzewa sprzedano: okrąglaków 880 sztuk po 2 8 8 , 327, 440, 570 i 580 
tal. kopa; belek dębowych 200 sztuk po 1 5 sg r., 100 sztuk po 10 sgr. kubik. 

Kursa zamian : Londyn 2 0 0 j. Amsterdam 102£.
Aleksander Makowski Comp.

S p r o s t o w a n i e .  —  W  num. 235. Gaz. W . Ks. poznańskiego, w  artykule R e- 
formen des landchen Kreditwesens, pomylono się w  ustawieniu kolumn sześciu pier- 
w yszch , [na pierwszej stronie trzecia kolumna, pow inni być piątą na drugiej stronie, 
czwarta szóstą , piąta trzecią, a szósta czwartą z tą jeszcze uwagą, iź czwarta kolumna 
idzie do trzeciego wiersza od dołu, do wyrazu »dał, zostaw iw szy*, odkąd wiersze przy­
padają na kolumnę 5tą.

Przybyli do Poznania 17. Października.
B A Z A R : Stokowski i Szymoński z P o lsk i, Rogaliński z Ostrobudek, Rożnowski 

z Sarbinowa, v. Kalkstein z M ieleszyna, Sawicki z R ybna, Mikorski z Laskowa 
i Sadowski z W rześni.

H O T E L  E IC H B O R N A : Rendschmidt z W rocław ia, Maass z W ielenia i Glass 
z Koscisod.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  v. Reichmeister z Obornik, Jeschke z Halber- 
stadt, Herzog z Oborzysk, bar. v, W interfeld z Mur. Gośliny, Eakomicki z Lubina. 

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Kotarski z Kornat, Zitzlaff z Środy, Besler z M łynów. 
H O T E L  P A R Y Z K I :  Morawski z Strzałkowa, Schneider z Kiszkowa, Starzyński 

z Dębna, Olszewski z Bydgoszczy.

Z  d n i a  18. P a ź d z i e r n i k a .
B A Z A R : Potworowski z W rześn i, Jankowski z Padniewa, Potocki z Bendlewa, Bro­

nikowski z W ilk ow a, Kosiński z Targowejgórki i prob. Prusinowski z Grodziska. 
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : Turno z Obiezierza, Ahlemann z Szamotuł, Hauser 

z H anoweru, Heinisch z Torunia, Siegert z Magdeburga, Altenburg z Iserlobn, 
Burbach z M oguncyi, Gassmann z D rezna, Boas z G orlitz, Kiihn z Sorau i K lein  
Berlina.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A  : hr. Taczanowski z Taczanowa, hr. Potw o­
rowski z niem. Przysiek i, v. Forestier z Lubina, Binner z Chrząstowa, Russak, 
K uttner, Brtthl, v. Schlichting, Molier i Meyer z Berlina i Jacobi z Królewca. 

H O T E L  D U  N O R D :  hr. Czapski z Bukow ca, hr. Skórzewski z Prochnow a, Łącki 
z Posadow a, Szczaniecki z Bród, Mierzyński z Bytynia, Lazarew z Grodca w  P ol­
s c e , Koczorowska z Piotrkow ic, Lasocka i Glinka z Płocka, Breańska z Tarnowa, 
Demel z M łodaska, v, W urm h N ow egom iasta, Uh z Gnadenberga, K ozłow ski 
z B ród, Trąmpczyński z Zaniemyśla i Mąkowski z Gdańska.

H O T E L  P A R Y Z K I :  prob. Myszyński z Kaźmierza, Ciesielski z Bielaw, Sm itkowski 
zE ążek , Hunger z Piotrowa, Friedekłee z W rześni, Radkiewicz z Smiegla i Zielke 
z Kościana. ,

O łiH M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I :  Domkę z Ł opusza, Engeling z Czerska, Eck­
stein z W ituchowa, Steinbriick z Mrowina, Moszczeński i Suchorzewski z Tarnowa. 

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  Muszkiewicz z Kościana i Jaraczewski z Ja­
raczewa.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Hubert z Gurowka t Heimann z Berlina.
H O T E L  B U D W I G A :  Landsberg z Kościana, Linde z Głogowy, Gelbstein z Ł o -  

pienna, Neufeld z Śremu i Hunkeler z Paryża, Lewin z Dolska, Helfer z Liebau, 
Fredrich z Szam otuł, A hel z B erlina, Sehwandt z Neudessau i Busch z W ro-
cliłwifl._____________________________________________________________________ _

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Kindler z Berlina, W eigert z Ostrowa, Tucholka z T rom - 
bina, Neumann z W ielenia, Kolińska z Czosny i Mundelius z Strzałkowa. 

E I C H E N E R  B O R N :  Reich z W rześni i L evy  z Strzałkowa, Funk z Halli.
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I: Hoffmann z Obornik, Haake z W aldenburga i Idzińłki 

z Dąbrówki.
P O D  T R Z E M A  G W IA Z D A M I :  Cruandt i Gross z Gniezna.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I: Dresler i Muller z_ X ią ia , Weisser z Murowanćj-Go- 

śliny.



Cotylko opuścił prassg:s&aasiis&aa!
POLSKI I GOSPODARSKI

dla
W ie lk ie g o  X ięs tw a  P o z n a ń sk ieg o  

na rok Pański 1859.

Tuzin 2 Tal. 25 Sgr., pojedynczo 10 Sgr.
Poznań, w Październiku 1858.

W. Decker i Spółka.

SPRZEDAZ KONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,  

wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 19. Lipca 1858.

Grunt do massy konkursowćj wdowy L u d w i k i  
S c h u l t z e  w P o z n a n i u  Da przedmieściu R y b  a ki 
zwanćm należący, a pod liczbą 99. położony, osza­
cowany na 11,115 Tal. 29 Sgr. 6 Fen. wedle taxy, 
mogącej być przejrzanej wraz z wykazem hypote- 
cznym i warunkami w Registraturze, ma być d n i a  
4. K w i e t n i a  1859. przed południem o godzinie l l ś j  
w  miejscu zwykłćm posiedzeń sądowych sprzedany.

W szyscy niewiadomi pretendenci realni wzywają 
sig, ażeby sig pod uniknieniem prekluzyi zgłosili 
najpóźnićj w terminie oznaczonym.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnej z ksig- 
gi hypotecznej nie wynikającćj, zaspokojenia poszu­
kują z summ szacunkowych, powinni sig z preten- 
syami swemi do nas zgłosić.

Niewiadomi z pobytu spadkobiercy po zmarłćj 
wdowie L u d w i c e  S c h u l t z e  zapozywają sig ni- 
niejszćm publicznie.

OTWORZENIE KONKURSU. 
K ró le w sk i S ą d  p o w i a t o w y  w  B y d g o s z c z y ,  

wydział pierwszy, 
dnia 7. Października 1858. przed południem o go­

dzinie l l tć j .
Nad majątkiem majstra cieśli W i l h e l m  Ga e -  

b l e r  w B y d g o s z c z y  został konkurs wspólny 
otworzony. Tymczasowym Administratorem massy 
został A l b e r t  B e c k e r t  kupiec w B y d g o s z c z y  
ustanowiony. W zywa sig wierzycieli dłużnika 
wspólnego, aby w terminie na

d z i e ń  11. L i s t o p a d a  1858. 
przed południem o godzinie l i te j  przed Kommissa- 
rzera Panem Hi l s c h e r ,  Radzcą Sądu powiato­
wego w izbie terminalnej Nr. 2. wyznaczonym, swo­
je oświadczenia i propozycye wzglgdem otrzymania 
ustanowionego Administratora przy urzgdzie albo 
ustanowienia, innego tymczasowego Administratora 
podali.

Nakazuje sig wszystkim, którzy od dłużnika spol- 
nego w pienigdzach, papierach albo innnych rze­
czach cokolwiek są dłużni, aby jemu Die nie wydali 
albo wypłacili, ale raczej o posiadaniu przedmiotów 
włącznie do dnia 1. Grudnia r. b. Sądowi albo Ad­
ministratorowi massy donieśli i wszystko, ze zastrze­
żeniem swoich jakichkolwiek praw, tamże do mas­
sy konkursowej oddali. Dzierzyciele zastawu î  inni 
z tymiż równe prawa mającjr wierzyciele dłużnika 
spólnego, mają tylko donieść o zastawionych rze­
czach, które sig w ich posiadaniu znajdują. Za­
razem wzywa sig niniejszem wszystkich tych, 
którzy do massy jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensye rościć chcą, aby też pretensye, takowe 
mogą już być wy skarżone lub nie, z źądanćm 
za to prawem pierwszeństwa włącznie do dnia 20. 
Grudnia r. b. u nas piśmiennie luh do protokułu po­
dali a nastgpnie do zbadania wszelkich w przeciągu 
wymienionego czasu podanych pretensyi, jako też 
podług urady i do ustanowienia osób administracyj­
nych definitywnych na dniu 18. Stycznia 1859. r. 
przed południem o godzinie l i te j  przed Kommis- 
sarzem Panem H i l s c h e r ,  Radzcą Sądu powiato­
wego w izbie terminalnćj Nr. 2. sig stawili. Kto sig 
piśmiennie zgłosi, powinien podaniu swojemu odpis 
tegoż i annexow jego załączyć. Po odbyciu tego 
terminu przystąpi sig w razie zdolnym do czynności 
wzglgdem akordu.

Zarazem wyznaczono jeszcze drugi przeciąg czasu 
celem zgłoszenia sig włącznie do dnia 18. Stycznia 
1859. r .,  a celem zbadania wszelkich w tym po upły- 
nieniu pierwszego czasu podanych pretensyj został 
termin na d z i e ń  3. L u t e g o  1859. r. przed połu­
dniom o godzinie l l tć j  przed wymienionym Kom- 
missarzem wyznaczony. Dostawienia sig w tym ter­
minie wzywa sig tych wierzycieli, którzy ich pre­
tensye w przeciągu obu tych czasów podali.

Każdy wierzyciel, który po za obrgbem naszego 
obwodu urzgdowego mieszka, powinien przy zgło­
szeniu sig z pretensyą swoją upoważnić plenipotenta 
tu w miejscu zamieszkałego, lub obcego u nas do pra­
ktyki upoważnionego i o tem do akt donieść. Typa 
którym tu na znajomości zbywa, przedstawia sig 
na prawników Konsyliarzów: S c h o p k e ,  S c h u l z a  
1., S e h u l z a  II., E c k e r t a ,  S c h u l t z e  V o e l k -  
k e r ,  Ge s s l e r ,  B r a c h v o g e l  i obrońcg prawa 
Hol s t .

By d g o s z c z ,  dnia 7. Października 1858.

SPRZEDAZ KONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w R o g o ź n i e ,  

wydział I.
Z nieruchomości do J a n a  L e o p o l d a  Branch a, 

młynarza należącej, w mieście pod Nrem 115/455. 
położonej, składającćj sig z młyna wodnego i fo - 
warku, oszacowanej na 23,294 Tal. 10 Sgr. wedle 
taxy, mogącej być przejrzanej wraz z wykazem hy- 
potecznym i warunkami w Registraturze, z całej

nieruchomości, mają być dni a  22. L i s t o p a d a  1858. 
przed południem o godzinie 11. tćj w miejscu zwy­
kłem posiedzeń sądowych sprzedane.

Wierzyciele, żądający zaspokojenia swego ze sza­
cunku kupna co do wierzytelności niewykazującej 
sig z ksiggi hypotecznej, winni takową podać do 
Sądu subhastacyjnego. _ _

Z pobytu swego nieznajomi wierzyciele A do U 
W i l h e l m  B e y e r  z R o g o ź n a ,  rodzeństwo K a ­
r o l  i Emi l i a  A l b r e c h t  i sukcessorowie kupca 
J ó z e f a  K a r o ,  zapozywają sig niniejszem publi­
cznie. R o g o ź n o ,  dnia 31. Marca 1858.

S k ł a d  p a r  f u m ó w .
Szanowna publiczność raczy uwagg swą zwrocie 

na s k ł a d  parfumów, jako to: olejków, pomad, my­
deł etc. któreśmy u kupca 

T. J .  E i e l f c l e i s ©  w  M o ś c l a m e
dla sprzedaży po cenach od nas naznaczonych zło­
żyli. Wrocław, dnia 15. Października 1858.

Miiieher «$• Vamp.

T U R Y N G I A .
Kapitał zakładowy: Trzy miliony Talarów.

Będąc przez Dyrekcyą Turyngii ustanowionym a przez wyzszą władzg zatwierdzonym, 
jako agent, pozwalam sobie wspomnione towarzystwo w celu wzigcia w nim licznego udziału, uprzejmie

 ̂ '' Turyngia przyjmuje za staiemi > bardzo miernems. prentiasnis
1)  jEttbe&pieezeniu od ognia na mobilia, to wary, narzgdzia fabryczne, machiny, 

nłody ziemne, bydło, w ogóle na wszelkie ruchome i nieruchome przedmioty. ^
1) SBabespieezenim n a  Sypie  i wszelkiego rodzaiu Siapdaiow» kammsa:PZPdnoŚci i renSm na przypadek życia i śmierci; zabespieczema passazyerow, obiny™ 

Menie funduszu dies dzieci i na starość w najrozmaitszych lormach. ^
Dokładne prospekta i formularze do wniosków, jako też wszelką żądaną wiadomość chgtnie

udzielg. Poznań w Październiku 1858. K a r o l M eiS O l s przy ulicy Podórnej Nr. 4. 

Ś w iece  stearynow e i W iedeńskie ś w i e e i e  (Apoilo-K erzen)
w najlepszym gatunku i w rozmaitych pakunkach, poleca po cenachnajpomierniejszych Handel

J H J 6 mu mana Charig,  p™y Rynku 90.

Gumowe
NB. Sprzedający z drugiej rgki otrzymają stósowny rabat- __________________

m  Szanownćj publiczności uprzejmie dono- 
I I !  szg, iż sig tutaj w JPffiSBSMSaiUs eiablo- 

■ wałem jako bednarz. Wszelkie roboty no­
we jako i reparacya do mego fachu należące, 
przy gorzelniach jako i browarach, przy­
rzekam wykonać jak najpiękniej i najpun- 
ktualnićj. Zarazem nadmieniam, iż bgdg 
miał zawsze w zapasie beczki do spirytusu 
i kadzie rozmaitej wielkości z drzewa dgbo- 
wego i sonowego. O liczne zamówienia u- 
praszam uprzejmie.

Antoni SŁunhel,
bednarz, przy ulicy Wodnej Nr. 17.

Kurs giełdy berlińskiej.

if
W

H  © o  p w l o w a n i a  poleca czysty, 
g g  migkki ś r ó t  o ł o w i a n y ,  który sig nie g g  
gg| składa z migszanych metalów, |g |
egs Handel żelaza [jgjjj

H  i®. *3L Auerbacha w Poznaniu.

Dnia 16. Października 1858
S to -

pCt.

Na p r . kurant
pap ie­
ram i.

g o tow i­
zna .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . .  
dito . . . .

io o | m
dito z roku 1856. . . . * ł — 100f
dito z roku 1853. . . . 4 m —

Obligi długu skarbow ego..................... — 84
dito Marchii Elektoralnej i Nowej. 3 1 —, s

dito miasta B e r lin a ............................ n — 101 j
dito dito . . . . . . . . . 3 * ---

L isty zastawne Marchii Elekt, i Nowej o*’
— 8 4 |

dito Prus W schodnich. . . 3|- 81J
dito Pom orskie..................... 3 ł — 8 4 |
dito dito ..................... * ł 9 3 | —
dito W . X. Poznańskiego . 4 — 98 f
dito W . X. Pozn. (nowe). 3 ł — 88£
dito Szląskie . . . . . . . . 3 i — 854
dito Prus Zachodnich . . . 3 j — 8 1 i

Bilety rentowe Poznańskie.................. 4 ■ 9 1 |
Louisdory . ............................................... .... • —. — 109ł
Akeye kolei Żelazn. Starogr, Poznansk. 4 8 7 |

CENY TARGOWE
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

-e Świece stearynowe
~  z n a j p r z e d n i e j s z y c h  do n a j t a ń

s z yc h  g a t u n k ó w  pol eca  we  wsze l -

**53
*-*
Sb |eso
cs>T®5 k i ch  p a k u n k a c h  po z n i ż o n y c h  c e ­

nach  A d o l f  A s  cle., %
Zamkowa ulica 5.

Pierwsze rybki M ieler  -  fSprotien  
otrzymał Anpel9

Wilhelmowska ulica Nr. 3 . po stronie poczty.
Wiecie źe pewien rab,  gdy czaple chwycił,
Tak ją  mocno ścisnął, zaraz udusił.
Znowu raka bierze nowa pokusa,
Szarpnąć sig z widłami na pana Tytusa.
Strzelać z rewolweru, cel mały do raka,
Lepiej popchnąć nogą, rada moja taka.

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy średniej  .....................
Pszenicy o rd y nary joe j.....................
Żyta przedniego , s z e fe l .................
Zyta lżejszego.  ..............
Jęczmienia dużego, s z e fe l..............
Jęczmienia m a łe g o ...........................
O w sa, szefel . • - ............................
Grochu do gotowania, szefel . . . 
Grochu na pastwę . . . . . . . . .
Rzep l a to w y ......................................
Rzepik l a to w y ..................................
Rzep zim ow y......................................
Rzepik zim ow y .................
Tatarki , s z e fe l ..............................   .
Koniczyna czerw ona........................
Koniczyna b i a ł a . ...............................
Ziemniaków, szefel............................
M asła, garniec .  ............................
S iana , c e n tn a r ...................   . . . .
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. c. 
Spirytusu (beczkkl20kw.)80§ Tral.
dnia 16. Października........................
dnia 18. »    , .

dnia 18. Października 
1858 r.

od
sgr. fn tal.

do
sgr. fa

25 3 5 _
10 — 2 15 —

25 — 2 2 6
25 ___ 1 27 6
22 6 1 24 ___

15 — 1 22 6
10 ___ 1 22 6
— — 1 5 —

_ _ — —
_ _

5 — 1 10

11
— —

14
_

10
—

"2 20 —*

22 6 14 10
25 — 14 10 —


